„Ania z Zielonego Wzgórza” Lucy Maud Montgomery 
Rok temu przeczytałam książkę pod tytułem ,,Ania z Zielonego Wzgórza”. Należy do cyklu powieści Lucy Maud Montgomery. Po raz pierwszy została wydana w 1908 roku, chociaż pierwszy tom autorka zaczęła pisać już w 1905 roku. Angielska nazwa ,,Anne of Green Gables’’ niemal od razu zagościła na liście światowych bestsellerów. Pisząc tę książkę, L.M. Montgomery opierała się na własnych przeżyciach.
Główną bohaterką powieści jest osierocona Ania Shirley, obdarzona bujną wyobraźnią rudowłosa dziewczynka z warkoczykami. Została przygarnięta przez mieszkające na tytułowym Zielonym Wzgórzu państwo Cuthbertów. Zamierzali zaadoptować chłopca, aby pomagał Mateuszowi w gospodarstwie, jednak na skutek pomyłki została do nich wysłana dziewczynka.
Ania urzekła mnie swoją gadatliwością oraz bujną wyobraźnią. Nie przychodzi mi do głowy żadna cecha Ani, z którą mogłabym się identyfikować. Nikogo konkretnego mi też nie przypomina, co czyni ją, według mnie, jeszcze bardziej wyjątkową dziewczynką. 
Z fascynacją i zaciekawieniem czytałam wypowiedzi i przemyślenia tej rudowłosej dziewczynki. A z jaką pasją wypowiadała się na temat piękna natury! Zrobiła na mnie wrażenie również jej kreatywność oraz to, że używała poetyckich określeń do nazwania bardzo pospolitych miejsc. Jakże czarująco brzmi nazwa ,,Jezioro Lśniącej Toni”! Jej wypowiedzi sprawiły, że moje słownictwo jest teraz bogatsze niż przed przeczytaniem tej książki. Sama nie myślałam nigdy o utworzeniu tak poetycko brzmiących sformułowań dotyczących mojego życia.
Ania jako kochająca życie dziewczynka spędzała dużo czasu na świeżym powietrzu. W Avonlea znalazła sobie towarzyszkę do zabaw, czyli najlepszą przyjaciółkę Dianę, z którą bardzo często się bawiły. Jeszcze więcej osób spotkała, gdy poszła do szkoły. Była towarzyska i dogadywała się z koleżankami. Jedynie Gilbert, kolega z klasy, nie był skory do zaprzyjaźnienia się z rudą koleżanką.
Moim zdaniem ,,Ania z Zielonego Wzgórza” to bardzo ciekawa książka, zdecydowanie warta przeczytania. Wzbudziła we mnie spore zaciekawienie i na pewno sięgnę po nią jeszcze raz. Polecam ją na jesienne wieczory!
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